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bwtw profesfnje przsdw autonomii feryioryainej. 
Nota rządu polskieio w Budapeszcie.

Nadpsute ziarno,
Lwów, 24, października.

Należałoby uderzyć w dzwon radości: kil 
kuletnie wysiłki i troski, niepokoje i wstł za­
ćmienia skończyły się. Polska posiada.od połud 
zacbodu wyznaczona granicę. Dostała tyle a 
'tyle kopalń węgla, żelaza, cynku, hut — bor 
bogactwa. Cień górnośląskiego problemu, prze 
'słaniający oddawna każdą jaśniejszą chwilę — 
ustąpił. R-ostrzygnięto nas wreszcie i to — nie 
najgórzej.

Ale dzwony nie biją. Mogą sóbie pisać rótż 
re ,,pressy“ i „zeitungi ‘ o niemieckiej żałobie 
i o polskim tryumfie. Tryumfu tego wcale ,ja- 
Jtoś nie widać. Przelicza się i przelicza tę kwo­
tę, którą nam wydzielono zv ogólnej stawki, po 
cieszą się, że to nie jest znów tak mało i — 
znów się liczy.
• Linia Korfantego... Tak się nazywał kie­
dyś istotny wyraz polskich aspiracyi — dziś 
skreślons', zdmuchnięty, jak obłok dziecinnie 
naiwnych marzeń. Może jednak nie w tem 
wielkiem rozczarowaniu źródło zmartwienia. 
Gorsze jest to, có dano, od nadziei o tyle, o ile 
lepsze od obaw. Ale warunkiem tej rezygna- 
cyi musi być pewność, że to, co mieć mamy, 
mieć będziemy. Pewności tej właśnie niema.

Poza skrzystalizowanem brzmieniem de- 
/pyzyi górnośląskiej w ustępie dotyczącym roz 
graniczenia terytoryalnego, ciągnie długa mgła 
wica klauzul dodatkowych. Obie te częśd sku 
ta Rada Ambasadorów w jedną, nierozdztelną 
ęałość. 1 w tem tkwi iluzoryczna wartość ca­
łości.

Pierw szym  warunkiem reaPżacyl jest zgoda cfcn 
stron. Polska udzie# jej—czy  udzielą Niem cy? Pm  
wdopodobnie — tak. Nastrój parlamentu nśemtec-
łci&Ro, nieprzychylny przyjęciu, może być nraw- 
dziWyiTi wyrazem zapatrywań równie dobrze, jak 
politycznym manewrem wespół z rozgłaszanym 
blfckim upadkiem !W6rtba. Ale agoda lob niezgoda 
(NSemiee korzeniem swym czerpie soki 1 natemue- 
pie nie z Berlina, lecz z Paryża!, z Londynu. Niem­
cy rachują na zwlokę, po tają na pertraktacye, Od 
dKlpąrćja 'ub poparcia tych zakusów w sferach 
sprzymierzonych zależy ustcytb̂ p̂ść lub awan­
turniczy opór Berlina.

TOn tym alianckim nastrpjom nafdage Anglia,

fCIrjr dalszy na stronie 2-gieO.

Rząd Wirtha podał się do dymisyi.
Berlin, 34. października.

(PAT ) Rząd kanclerza Wirtha podał się do dymisyi.
Gabinet hr. Beihlema jest panem sytuacyi.

Ni mty T&śmT stanowisko' opozycyjna względem teyzyi genev sk.
Nauen, 24. października.

(PAT) Radio. Na skutek stanowiska W ir­
tha, cały gabinet podał się do dymisyi w sobo­
tę w nocy. Polityczna sytuacya jest niejasna. 
Prezydent zażąda w sejmie rzeszy od kierow­
ników wszystkich partyi politycznych crświad 
czenia się co do ich stanowiska. Socyaliści 
większości są za wdrożeniem bezpośrednich 
rokowań z Polską w kilku punktach. Partye 
demokratyczne są za pozostawieniom Wirtha

przy rządzie ze względu na dobro narodu. Cen 
trum i ludowcy zajmują podobne stanowisko 
oraz odrzucają rozwiązanie genewskie. W e­
dług informacyi. delegaci niemieccy do komi- 
syi kontrolnej G. Śląska za:'mą stanowisko o- 
pozycyjne, gdyż uważają, że rozwiązanie ge­
newskie oraz niewystarczające klauzule gospo 
darcze sprzeciwiają się traktatowi wersalskie­
mu.

AGENDY RZĄDOWE SPRAWUJE WIRTH.
Gdańsk, 24. października.

(PAT ) Danz. Ztg. donosząc o dymisyi ga­
binetu Wittha, dodaje, że prezydent powie­
rzył Wirthowi sprawowanie agend aż do drwi 
li utworzenia nowego gabinetu.

HARDEN O GÓiRNYM ŚLĄSKU.
Berlin, 24. paździemfea.

(RAT.) MakaymfcaTi łiarden w ostatnim nu­
merze „Dte ZiAun*t* zamieszcza arfytart wstępny 
p. t. „Ostatnia ofiara**, w którym omawia decyzyę 
w spra’T”*ie O. Śląska i zaznacza, że rozwiała się 
iluzya w której utrzyni~wał ludność hteodedrą 
rząd ntenriertó 1 prasa niemfeefca, twierdząc, że 
Górny Śląsk jest czysto oienrieckL W  plebiscycie

trzy piąte mfeszteańcćw oświadczyły s*ę za Niem­
cami, dwte piąte za PoŁkąu Nazwy wsi wskazuj 
że kraj ten nie był czysto niemieckim. Autor wska 
żuje na traktat wersalski, który przewidywał po­
dział Śląska gminami, a który rząd niemiecki pod­
pisał. Iłazj e są cnor< hą polityk! niemieckiej. Woj­
na wyleczyła Niemców z wielu ile.zyi. Może ta 
ostatnia ciężka ofiara będzie ostatnią i luzy ą. Au­
tor wyraża nadzieję, że uMad gospodarczy mię­
dzy Polską a Niemcami stanie się zapoczątkowa­
niem stosunków sąsiedzkSch, które są potrzebne 
tak Polsce iak i Niemcom. Koalieya pragnęła, że­
by Polska była sSną, i z tem Niemcy liczyć się 
muszą i wejftć z Poisfcą w normalut, stosunki go- 
spodurcze.

Komitet trzech żąda bezpośrednich rokowań z Dolską.
Bytom, 24. października.

(PAT.) Pisma niemieckie ogłaszają komuni­
kat komitetu trzech w sprawie ó-cyzyi genew­
skiej. Do komitetu tego należy dyrektor WSftiger 
z ramienia wielkiego przemysłu, Bias, sekretarz 
zwógzku r< botmków z ramienia robotników i ks.

Ulitzfca imtkmnem cmtrum. Kmr~mikat ten stwier­
dza, że należy wejść w układy z Polską, te jed­
nakże raiecetria gospodarcze Rady Lhgi Narodów 
oie mogą tworzyć .podstawy <ło tego układu. Ra­
da ta ma być niejako dyrektywą Ala rządu nie- 
mieckiegD od ludności niemieckiej górnośląskiej.

^lORDKOMMISSlON** PRZYGOTOWUJE NO­
WE ZAMACŚY.

Bytom, 24. października. . 
(LTE.) Wiadomość o oczekiwałem przyby­

cia (Piłsudskiego na Górnu śląslk poruszyła nj.-otr-

nie nSrmiecką. tzw. ,dVkmdkomrrrissiou‘‘. Członkom 
polecono obsadzenie miejscowości przejazdu. — 
Wśród ludności polskiej panuje obawa, że „Mord- 
kommission** prziogotowuje szereg zamachów.
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tajemnicza w swej ostatnio prowadtecnej poEtyce 
nicrmleekwj, ta sama Anglia, któia postawiła za­
sadę nie rozdzielności okręgu przemysłowego i je­
go całkowitej przynależności do Niemiec, która 
jakoby urażona i&ładdem wtosbadeńskim, opuściła 
Niemcy w Genewie, by w chwilę potem w Paryżu 
przeforsować tdtę ńmctiJn politycznej decyzyi i 
ekonomicznych „zaleceń", która w osobie londyń­
skiego Rothsdhilda układa się z Niemcami o udzie­
lenie im pożyczki a przez usta Kennworthy‘a do­
maga się rewizyi niemieckich odszkodowań wo­
jennych.

Potem rozpocznie się urzędowanie czterech 
komisyj mieszanych i okres 15-letniego prowizo- 
ryum. Piętnaście lat „współpracy" z Niemcami, 
które „nie chcą i *óe mogą zrezygnować", które 
żyją nadzieją, że do tego czasu śladu nie zostanie 
po improwfeacyi nadwiślańskiego państwa. Pię- 
tnaiście lat „zaleceń", mterwencyi i wichrzeń czyn 
nikój8 postronnych.

Wszystko to jest wątpliwej wafrtości jądrem 
na pozór pięknego owocu. Ale nie byłoby niczem 
straocmem, gdyby poprowadzone zostało przez 
Polskę zręcznie i umiejętnie. Że papier jest papie­
rem, a życie tekiem, jakiem się je uformuje, o tern 
równie dobrze wie Londyn, jak uczona wiekowem 
doświadczenie Warszawa. Tylko, że Londyn po­
trafi dopiąć tego, co zamierzył, a rząd polski jest 
najgrzeczniejszym, majuatępBwszyrn rządem w 
świecie. I to jest istotnem niebezpieczeństwem 
lS-letniego okresu rządów mieszanych na Gór­
nym Śląsku.

* . N.

Osłabiacza naszej s ły zbrojnej.
(KorespoaKfencya własna „Gazety Wieczornej").

Warszawa, 22. października.

'(X ) Generał Józef Haller został — jak dono­
szą pisma — generalnym inspektorem aartyleryi i 
członkiem ścisłej rady wojskowej.

Społeczeństwo przyjmie tę wiadomość z wiel­
k i radością!. Generał Haller należy bowiem do li­
czby tych, dla których droga do serc polskich jest 
zawsze otworem. Wszystkie zakusy prasy ende­
ckiej nie zdołały bowiem zmącić poglądu ogółu 
na tę drogą postać, tego wielkiego patryotę. Ge­
nerał Haller ma w  przeszłości olbrzymie zasługi, 
ima w  księdze wysiłków ku odzyskaniu niepodle­
głości osobną kaTtę. Już w r. 1914, gdy wschod­
nio-galicyjska endecy a szykowała się do otwar­
cia ramion ua przyjęcie hr. Bobryńskiego i jego 
.autonomicznych" ątregramów, gdy w  tym celu 
rozbijała Legiony — Haller przeciwstawił się tę­
tnu i z resztek t. zw. „Wschodniego Legionu* 
stworzył podwaliny pod f. zw. „Karpacką Drugą 
Brygadę". W  r. 1918, gdy 'Dowbór skapitulował 
przed Niemcami, Haller wydał bój pod Kanio­
wem i założył podwaliny pod nową armię.

Już te dwa czyny zapewniają mu trwałe zna­
czenie w hfctoryi wojskowości odradzającej sftą 
Polski. Dodajmy do tego wielką bitność, odwagę, 
dar organizacyjny, płomienność wymowy, głębo­
ką wiarę w c^yn zbrojny, zeszłoroczną kampanię 
na czele armii ochotniczej — a otrzymamy ‘kon­
terfekt jednego z najzasłużeńszych ludzi obecnej 
gemeracyi.

Niestety ten zasłużony mąż ma nieszczęście 
posiadania „przyjaciół", którzy są jego —  nie­
przyjaciółmi. Fronda amtybelwederska, stronni­
ctwo zastoju społecznego, obóz endecki — prag­
nie od długiego czasu wytwarzać pozory, jakoby 
w jednej 'kampanii ze Stroińskimi, Dubanowieża­
mi, Zamorskimi był również i — generał Haller. 
Wprawdzie sam generał nie daje powodu do ta­
kich sądów, lecz cóż to szkodizi? Został on „za­
anektowany" na rzecz wojującej endecy i, która 
poczęła sSę mbn „opiekować". Więc raz w raz po­
częły się pojawiać notatki, iż generał jest „krzyw­
dzony", źle jest „ofiarą" Belwederu, że panują po­
ważne dyssonase między nim a naczelmemi wła­
dzami wojśkowema, że idzie „na emeryturę". Po 
kątach szeptano sobie o dramatycznych scenach, 
eżywionych rozmowach, zerwaniach itd.

Wszystko to miało urabiać opinię publiczną 
w duchu dmowszczyzny, a przeciw Belwederowi. 
Narzędziem w tej niecnej robocie miał być wy­
bitny geborał, umitowany przez lud, ■rycer* bez

zmazy ł skazy. Miał on służyć dla matactw poli­
tycznych ks. Lutosławskiego, który się żyrował 
„obrońcą" krzywdzonego bohatera.

Ostatecznie krecia ta robota kończy się. Ge­
nerał, jak przez 7 przeszło kt wojny światowej, 
tak obecnie i w czasach pokojowych, będfeie słu­
żył armii naszej radą i czynem.

Lecz z tej sposobności musi publicystyka sko­
rzystać, by ostrzedz na przyszłość przed podobną 
robotą. Armia jest zbyt subtelnym, czułym instru­
mentem, by na miej dokonywać można podobnych 
eksperymentów, jak to czynili mąciwodowie en­
deccy. Nasi wodzowie, dowódcy naszych aralii i 
korpusów — to zaprawdę riie wojewodowie czy 
ambasadorowie, ,nie posłowi© i redaktorzy, któ­
rych możmU wciągać w wir partyjnych walk i 
kombtnacyi. Prasa nad stworzeniem siły obron­
nej w czasie pokoju wymaga właśnie, aby aktual­
ne walki partyjno-polityczne omijały osobistości, 
szykujące przyszłą obronę państwa. Nasi genera­
łowie i przywódcy wojskowi muszą pracować 
zdała od rozgwaru partyjnych walk. Ich praca 
nie znosi wścibstwa agitatorów partyjnych. Woj­
sko nie może nic mieć wspólnego z powierzchnia­
mi tarć międzypartyjnych.

W  przeciwnym bo razie obie strony zaznają 
szwanku. Polityka pod wpływem wojska staje się 
taką, jaką była np. w Prusie eh za azasów Hohen­
zollernów; wojsko, przeżarte pofitykazimem, traci 
istotne swe cechy i sitać się 'może narzędziem, 
którego ostrze me zawsze skutecznie zwracać się 

jnoże przeciw wrogowi zewnętrznemu...
Czy endeccy zechcą' to wreszcie zrozumieć? 

Czy przestaną wyzyskiwać pewne nazwiska dla 
swych partyjny cii celów? Czy przestaną siać po­
dejrzliwość, wytwarzać atmosferę niedowierza­
nia? Czy przestaną publicznie dochodzić 
„krzywd", których niema? Gzy przestaną- rozłu­
pywania naszego korpusu oficerskiego, przeszka­
dzania w  jednoliceniu się części składowych, z 
których nasza armia powstała?

Armia potrzebuje opieki całego społeczeń­
stwa, a nie „protektorów" partyjnych. Armia nie 
może być przedmiotem starć politycznych.

Ci, Iktórzy tego zrozumieć nie chcą, są szkod­
nikami. Szkodzą państwu, jego przyszłości.

__________„GAZETA WIECZORNA*___________

Na czasie.

Gdyby p, Rltejbam..
Gdyby p. Mejbaum został samodzierżcą 

PofeSri, ogłosiłby 6 takich oto dekretów:

I.
Rozkazuję zburzyć Belweder. Na gruzach je­

go postawić posąg Weygamda. Wszyscy członko­
wie bedwederskiego spisku opuszczą do 24 go­
dzin granice Państwa. „Lektor" ma być zamknię­
ty, a dom, w którym się mieści, zburzony.

K-
Wszyscy żydzi opuszczą do trzech miesięcy 

p ramce Państwa, 10% może sie ochrzcić i pozo­
stać. Majątki ulegają konfiskaci

III.
Wszyscy Rusini zmienią do trzech miesięcy 

swój obrządek. Narodowość nie ulega zmianie, bo 
nie istnieje.. Oporni będą przymusowo wydaleni 
poza granice Państwa. Z ich majątków zaokrągli 
się restytuowane wielkie latyfundia.

„ IV.
Z wszystkich podręczników i dzieł histo­

rycznych mają być wydarte i zniszczone kartka z 
opisem awantury legionowej i awantury z Petlu- 
rą. Niepoczytalna impreza kijowska ma być jed­
nak co niedzieli odczytywana z ambony jako śro­
dek odstraszający w układzie, zestawionym przez 
ks. Lutosławskiego.

V.
Wszelkich infonnacyi o knowaaiiath military- 

stów i ekslewioowców należy pod osobistą odpo­
wiedzialnością dostarczać wprost p. Karachano- 
wi, Warszawa, Hotel Rzymski.

VI.
Z powoda spisku czarnej mafii, opartej o mię­

dzynarodowa Jjaaas^rye i uwsonerye, zmuszony
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zostałem do chwilowego wyjazdu. Uzyskawszy 
nomoc, powracam.

Dan w Petrosjradzie.

Echa projekty autononrcznsgo.
Głosy prasy.

Lwów, 24. paździe-ntka.
Zanim przedostanie się projekt statutu dla 

wschodniej Małopolski za granicę, poczyna intere­
sować prasę krajową, jakkolwiek dotąd nie ujrzał 
jeseoze właściwie światła dziennego. Już samo 
to zainteresowanie przed narodzinami rozbież­
ność opinii i nierzadka namiętność w tonie polo- 
raiozcyaii dowodzi, że tknięta została maiterya ińe- 
yiwykte drażliwa. 1 ta właśnie okoliczność naka­
zuje, aby ręce i mózgi chirurgów były fachowe i 
w pełni przygotowane do swego zadania. Tym­
czasem stało się w ten sposób, że zawiły problem 
nie został rozwiązany, tocz — dla świętego spo­
koju — odcięty i usunięty, tak, jakby n. p. odcię­
to nogę, której leczenie pociąga koszta i trudności.

„Kuryer Polski" jest zadowolony — nie* z 
projektu, lecz z tego, że sprawa cała ruszyła się z 
miejsca, że wywoła dysktzsyę, wynrianię myśli 1 w 
Siad za tem przyczyni się do wyjaśnienia sytua- 
cyi. Byleby dyskusya ta nie była jałowca. Nk. jest 
nazbyt óbiecojącein preludium projektu fakt, że 
wniosek wchodzi do Sejmu nie przez „szeroko 
otwarte drzwi abcyi rządowej*;, lecz — „boczną 
furtką partyjną". A to rokuje ostre tarcia we­
wnętrzne i „bezpłoefeet walkę wstępną o zasadnl- 
czą podstawę przyszłej antomoinii".

Jeszcze bardziej zdecydowanie przeciwtao ta­
kiej inieyafywie partyjnej występuje „Cżoas". —« 
Stwierdza, że nie wątpliwie pod nacśsńdean sytaa- 
cyi zagranicznej opracowuje rząd swój projekt 
statutu dla wschodniej Małopolski. Zanim jednak 
została ta praca tkończona, uprzedzają rząd po­
szczególne strcimictww i występując aa własną 
■rękę z projektami, wytwarzają chaos, rozbijają 
jedność narodową, doprowadzają do wytworze­
nia kilku sprzecznych ze sobą projektów polskich. 
Jest to krok szkodliwy. — Stoi projekt PPS. trwa 
ża „Czas** za „zupełnie wadRwy". Jedyniem wyj­
ściem jest stworzenie katastru narodowego. W y­
krojenie zagłębia waftowesjo jest pomysłem nie­
realnym, a nastąpiło zapewne wskutek nacisku z« 
strony robotników mftowj^h.

Natomiast uszczęśliwiony projektem jest „Nasz 
Kuryer", obawiając się jedynie akcyi „krwiożer­
czych warchołów endedekir". O, ty „Nasz Kurye* 
rze“ ! Gdyby tylko z ich stroaty grosie projekto­
wi niebezpieczeństwo pogrzebania,, mógłbyś wy­
zbyć się wszelkich obaw. Gdybyś jednak policzył 
ilu tu tych „warchołów" siedzi, zdecydowanych 
na wszystko, obawa twoja przeszłoby rychło —. 
w rezygmadlyę.

„Roboamk" zrezygnować nie chce. Kruszy 
kopie o swoje dziecko i odgraża się luewacmcmu 
p. Loewenherzowl. 'Rozbieżność między partyą a 
jednostką* przykra, ale wielce znamienna i p 
Loeweniherzowi ujmy zgoła nie przynosząca.

Jak gdyby most porozumienia między niekar­
nym towarzyszem a warszawskim ośrodkiem 
przynosi „Dzieratik Ludowy". Zbr6 pewne otrzeź 
wienie, pewne zniżenie się z jrejcnów podn/iebuych 
utopii do rzeczywistości. Pisze: „Projekt autono­
mii rtk jest jeszcze przez posłów PPS. opracowa­
ny, isfcnaeie tylko projekt posła tow. Niedziałkow­
skiego- Nb ulega jednak wątpliwości, że w tym 
projekcie zostaną ppczjwtooe jeszcze bardzo po­
ważne zmiany i glos polskiej klasy pracującej, tą 
część kran zamieszkującej, będzie miał decydu­
jące znaczenie",

Modyfikacya w pierwotnym apodyktycznym 
tonie nader wybitna. Co *zaś dotyosy dopuszczal­
nych zmian, przypuszczać należy, 'że będą tak 
„poważne" i zasadnicze, iż projekt cały powróci 
do punktu wyjściowego, z którego wogółe w swej 
dotychczasowej formie nie powinien był wycho­
dzić.

a. n_
ar—'"' __

\



„GAŻETA WIECZORNA* Sir *

Tłumny protsst p'ritciw projek*ofr} wschodnjo-gjJicyjskiei
auton m i terytorialnej.

Masowy wiec w ratuszu. — Referat fc ,  Prószy ńddęsu. — Rezolucye. — Dyskusya. — Demcn- 
I stracyhy pochód.

I f^ w , 24 października i da'" sejmików w województwie, będą mogli wy 
(§) Zapełni! się dziedziniec ratuszowy bierać swoich posłów; ale i w tych sejmikach 

wczoraj wieczorem tłumem ludności spieszą.- Polacy muszą mieć
cej na | jasną i niedwuznacznie zagwarantowaną

masowy wiec, większość. Oświadczamy, iż przeciw kazde-
celew zaprotestowania przeciwko niefortun-, mu, ktoby miał targnąć się na polskość tej czę 
nyai projektom autonomii wschodnio-yańcyj-! ści Państwa 
skiej. Przybyli reprezentanci wszystkich | staniemy i obronimy,
warstw obojga płci, a było ich tylu, że ani dz:e; Jeśli wiec nie pomoże, znajdziemy inne środki, 
dzhrec ani wszystkie frontowe okna, w któ- Na pozycyę więc obywatele! Jesteśmy goto- 
rych kłębiły się masy pomieścić ich nie mo-jwi do wszelkiej walki i pewni jesteśmy zwy- 
gły. Referat ra temat projektów autonomii wyjcięsfwa.
głosił prof. Prószyński, który zaznaczył, że na | Następnie przemawiali p. Kijanowski, p. 
-razie jNittman, który imieniem Związku Obrońców

udało si«? jeszcze wstrzymać wniesienie i Lwowa zgłosił akces do postawionych przez
niefortunnego projektu, opracowanego przez i referenta rezolucyi, naznaczając, że akces ten 
pos. Niedziałkowskiego w sprawę autonomii:na razie jest słowny, a 
iwschod.iio-galicyjskiej, gdyż przeciwko jego I gdy potrzeba będzie to będzie on i orężny, 
wniesieniu oświadczyły się wszystkie stronni-|p. Kórnicki i p. Pajtak, członkowie Nar. Zw. 
ctwa polityczne wraz z tutejszymi socyalista-,Rob., p. Kaczorowska im. O. N. Kobiet, sędzia 
mi. Wedle projektu tego mielibyśmy to, czego iDobrucki z Kołomyi, poczem zebrani uchwali- 

nie uzyskały przemoc, terror i tortury jii jednogłośnie następującą rezolucyę;
ukraińskie,

zrobić dobrowolnie z własnej głuooty. Pamię­
tajmy, że od r. 1918 aż po dziś dzień w walce
0 obronę polskości tego miasta i rej połaci Ma 
łopołski
nikt nam nie pomagał, że jesteśmy zdani sami 

na siebie.
1 dziś po smutnych doświadczeniach, iakie zro

PRZECTW AUTONOMII TERYTCW<YALNEJ 
RUSINÓW.

Masowy wiec publiczny obradujący dr.ia 23 
paźdzfcrni!ka br. na podwórzu ratusz©wem uchwa­
la: 'I) Zgodnie ze stanowiskiem zajętem 20 b. m, 
przez przedstawicieli wszystkich stronnictw, potę­
piamy projekty autonomii terytoryalnej dla Rusi-

biliśmy z ustępstwami na rzecz Rusinów, nie j ,^e Próby chcą nas zepchnąć do roh nmiej- 
mamy powodu spieszyć się z autonomią, gdjrż, i 9zo^oi 1 "wydać na pastwę Rusinom, po wycier- 
fm dłużej przetrwamy, tern Silniej staniemy r a ! Piaiych malcach, ~ctem dokonać .tego, czego nie 
tej polskiej ziemi. Do udzielenia autonomii nikt dop ęh ^ stni m m katas^tni.
nas nie zmusza w tej chwili, ani Angla nie na-1 ^ Irw Roszenie takich projektów przynoś Pan-
ciska, a już samo pojawienie się projektu pos.
Niedziałkowskiego w dziennikach sprawie za­
szkodziło. Jetżell po zamachu na Naczelnika 
Państw?, po opornem stanowisku Rusinów w 
^prawie konskrypcyi, po spisku, jaki podobno 
wykryto, damy jeszcze teraz autonomię, uwa­
żać to będą RuSini za

dowód naszej słabości i tchórzostwa.
Najlepszą radą i odpowiedzią ua żądania ru­
skie jest silne i spokojne przestrzeganie praw a.
Rusinom możemy przyznać i przyznamy 

autonomię wojewódzką

' stwu ciężką szkodę, jest uważane przez agitato­
rów ruskich za dowód niezgody i słabości polskiej 
i podnieca ich ao podburzania lu-dndścl ruskiej 
(choć piagnie ora spokoju 1 współżycia z Polaka­
mi), zwiększa ogitacyę za oderwaniem tych kre­
sów od Polski.

Każdego lcto-by popierał takie projekty, czy­
nimy za to osobiście odpowiedzialnym Tak, jaj* 
sami obroniliśmy krwią naszą i czujnością: naszą 
tę żiemię przed Rusinami, a potem przed w.rogie- 
m; zabiegami zagranicy, tak z najgłębszym żalem 
staniemy zawsze do walki z podobnemi próbami 
.Polaków i niema siły,- którejbyśmy pozwolili osia

Mać tu polskość i następnie, wobec nastroju Rusi­
nów oderwać tę dzielnicę od państwa. Rusinom 
należy się autonomia wojewódzka i z chwilą wpro 
wadzenia jej w całem państwie jesteśmy za przy­
znaniem jej Rusinom, przy zawarowaniu w repre- 
zentaryi wojewódzkiej stanowczej większości dla 
Polaków i przy zabezpieczeniu praw państwa 
przed zamachami z zewnątrz i z wewnątrz.

II) Wiec' stwierdza, że z winy różnych władz 
przyjęto na urzędników' i na nauczycieli masowa 
takich Rusinów, którzy niszczyli wszelkiemi spo­
sobami państwo i po katów sku znęcali się nad Po­
lakami. Tak zruszczcno tu liczne urzędy' i dopro­
wadzono do tego, że ludzie, płatni przez państwo 
podkopują je zaciekle, a ostatnio organizować taj­
ne spiski i upór przeciw konskrypcyi. Wiec wzy­
wa władze do bezzwłocznego usunięcia tych u- 
rzędników, którzy przy konskrypcyi nie podali 
przynależności do państw/a polskiego i żąda by 
z kresów- zabrane wrogich nam. z pośród urzędni­
ków' Rusinów, a przesiedlono tu Polaków, by usta 
ło szkodliwe dla jJaństwa ruszczenie urzędów'.

Wiec żąda. celowego usuwania tu bezprswia, 
gdyż jedynie w takim razie wezmą wśród Rusi­
nów górę elementy uznające lad i prawo, z któ*e- 
ml chfcmy żyć w spokoju.

iPo skończorem zgromadzeniu odśpiewano 
Rot£, poczem uformował się

kilkunastotysięczny pochód, 
który ruszył Rynkiem, ul. HaHeką, Batorego, 
Akademicką pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
znowu przemówił dr. Prószyński. Odśpie va- 
niem. r.a-odowego hymnu i „Roty“ demonstra- 
cya się zakończyła.

¥
Na posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. w 

sprawie autonomii wschodnio-galicyjskiej, kto 
re się odbędzie dnia 38. bm. w Warszawie, za 
proszeni zostali toż delegarł lwowskich i 
wschodnio-małopolskich socyałlstów. Na od­
bytem wczoraj posiedzeniu uchwalono jako da 
iegata Komitetu Obwodowego, w skład które­
go wchodzą delegaci orgatózacyi socyafetycz 
nych całej wschodniej Małopolski, wysłać ,łe- 
monstracyjnle df. Lówenbę-za.

Tak samo i odbyte onegdaj pjsłefkr-nło 
wszystkich stronnictw politycznych w tej spra 
wie uprosiło jednogłośnie dr. L^wenherza, by 
w dalszym ciągu zastępował sprawę wschod­
niej Małopolski w Ministerstwie Spraw Zagr.

Przesilenia f  nansows 
w przsszlośc’.

Lwów, 24. października.
(t.) (Po-d powyższym tytułem wygłosił p. prof. 

Leowtd Caro z ramienia Polskiego Towarzystwa 
Eltouoarucznego wielce zajmujący odczyt w dużej 
sali Izby handlowej w sobotę 22 b. m. Prelegent 
•mtoczył na wstępie obraz stosunków, jakie pano­
wały we Francy i w czasie rewolucyi, kiedy ży- 
rondyści domagali się wolnego handlu wobec cią­
głego drożenia cen środków żywności, zaś komu­
na paryska żądała stałych, taks. Wszystko działo 
się wówczas we Francyi podobnie jak u nas i po­
dobne wywołało skutki.

W  czasie, gdy spiawami F: ancyi zawiadywał 
jako regent Filip Orleański sprawy finansowe spo 
Czywały w rękach Szkota Johna Law‘a, który 
rozpoczął działalność w r. 1716 od założenia Ban­
ku emisyjnego opartego na 1200 akcyach po 500 
Irwrów, z przywilejem wydawania pieniędzy pa­
pierowych. Aby interesy Banku bardziej rozrze- 
rzyć założył Towarzystwo Zachodnie, które otrzy 
mało prawo eksploatacyi całych przestn emi rzeki 
ySfesissip:, całego handlu, kołoniśzacyl i monopol 
połowu bobrów wr Kanadzie. Sztucznymi sposoba­
mi podniesiono krns aiccyi do nienaturalnych wy- 
#yn aż wreszcie powstaje nieufność i agio krusz­
cu. Równocześnie wzmagała się coraz bardziej 
Inflacya, wskutek której banknoty straciły w  
stosunku do złota 60% wartości. Za Ludwika XV. 
łcontyundwano mimo tp gospodarkę asygnatatńł, 
fctóryćh HaSć doszła do 4!*£ młfhtrdów przy ró-

unan
wnoczesnym spadku kursu do */*% w roku 1796. towy, a gdy równocześnie poprawiły się stosunki
Ciągłemu spadkowi kursu ntie zapobiegały ani kon­
fiskaty majątków, ani zastępowanie jednego pie­
niądza papierowego drugim. Dopiero kontrybucye 
wojenne pobrane przez Napoleona i niesłychane 
jego zwycięstwa pop-awr'y kredyt i uratowały 
francuską walutę.

Innem państwem, które przeszło ostre przesi­
lenia finansowe, była Austrya, gdzie w roku 1762 
wiedeński Bank Miejski, który był faktycznie kasą 
państwową, wydał tzw. bankocetle bez kursu 
przymus, w ogólnej wysokość'" 12 milionów gulde­
nów. W  kilka lat później podwyższono ilość tych 
bankocetli w dwójnasób, a zpów pc lclks-nastu 
latach wydano now ych 20 milionów. Nowe ermsye 
pow-tarzały się ciągle przy rówaioczesnem części© 
wem wykupme dawnych emisyi. Wskutek klęsk 
wnjennych zaczęła się stagnacya i dsag^o w sto­
sunku do kruszcu. Następstwem tego był kurs 
przymusowy z początku faktyczny, a od r. 1300 
oćicyklny. Ceny wszystkich artykułów poczęty 
podnosić się w zastraszający sposób, a rząd Wy­
bijał bez ustanku nowe Kankocet!e, których w gru 
dniu 1810 roku kursowało już tysiąc dwwście mi­
lionów'. Patent finansowy 20. lutego 1811 stwier­
dzający obrót bankocetli w kwocie przeszło mi­
liarda guldenów stwierdził własetw je ostateczne 
bankructwo państwa, ponieważ patentem tym 
zredukowano wartość bankocetli na 1/» ich pier­
wotnej wartości. Rok 1848 przyniósł Austryl 5% 
asygnaty karowe, których jednak nikt brać nie 
chcteł, wobec czego ustanowiono kurs przymu­
sowy. W  roku 1853 przrmieniowr, wyrelklegc ro­
dzaju asj'gnaty na pieniądz paoie-owy bezpnocen-

polityczne, agi© srebra upadło, Wszelkie projekty 
reform pokrzyżowała wojna krymska, a później 
wojna z Prusami i o Wenecyę. Dziesiątki lat je­
szcze upłynęły, zanim wała ta austro-wigierska 
stanęła na równi z wahitą innycli państw europej­
skich.

W Hiszpanii w roku 1836 zasystował rząd 
króla Ferdynanda VII. płacenie procentów od po­
życzek zaciągniętych przez rząd poprzedni W 
Argentynie po szeregu bahkmcłwr dopiero ustawa 
z noku 1881 zaprowadziła walutę z podkładem 
złotym, ustanawiając zarazem rełacyę pesa pa­
pierowego do wymienialnego na złoto- jak 1.24. 
Dalsza inflacya jednak zmusiła do zaprowadzenia 
kursu przymusowego, co spowodowało ponowną 
dewakiacyę, zaprowadzoną w roku 1898 w stosun­
ku 42:100. Finanse. Rosyi sintttnem ciągłych wo­
jen znalazły się w tak oołakaarym stanie, że oka­
zała się konieczność dtwaiuacyi w roku 1839. Rta 
cono za rubJie asygnatowe kwitami kredyocwymf 
uprawniającymi do rymiany na srebro w stosun­
ku 3.5:1.

Frelegetn omówił jeszcze szczegółowo prze­
silenia finansowe w Turcyi, Serbii, Egipcie, Ore- 
-cyi i Portugalii, poczem przeszedł do odmiennych 
stosunków w Anglii,'gdzie po wojnach Napoleoń­
skich długi urosły na prawie 875 milionów funtów, 
których znaczną część pokryto podatkiem docho­
dowym. Wielkiej reformy skarbowej dokonał w 
połowie XIX wieku Ped, ̂ znosząc cła od zboża i 
surowców i "wprowadzając ponownie podarek do­
chodowy ł majątkowy. Dzięki tym dwom podar­
kom Anglia pMaryla w 28% ofbrzymie wydaakl
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Zmiana frontu.
s p r a w o z d a n ie  z w ie c u  i n w a l i d ó w . 
Apei do społeczeństwa. — Zrooia dochodów.—  
(łfrźolucye. — Pochod. — Wręczenie czy md- 

koni miarodajnym inwalidzkich postulatów.
Lwów, 24 października.

Na pl. Gosiewskiego odbył sio wczoraj 
przed południem wiec inwalidów, który zagaił 
Ościsławski, prezes lwowskiego Kola Związ­
ku inwalidów Rzeczypospolitej polskiej, W  
'przemówieniu swem -prezes lwowskiego Koła 
ęo raz pierwszy zaapelował do społeczeństwa 
polskiego na które dotychczas zwalano całą 
winę, by użyczyła ono swej pomocy inwali­
dom, zdanym obecnie na łaskę losu i ginącym 
pezradnie wraz z rodzinami z głodu.

Ta zmiana frontu działaczy inwalidzkich 
lezwarunkowo p.chnie na lepsze tory poprawę 
>ytu tych nieszczęśliwców, którą to kwestyę 
imawiał spokojnie i rzeczowtf byly kapitan dr. 
Dręgiewicz. Społeczeństwo polskie nie po­
zwoli, by Obrońcy Ojczyzny cierpieli dalej nę 
dzę skrajną i ginęli z głodu, przewalżnie z tego 
powodu, że nie mogą znaleźć odpowiPiniego 
uczciwego dla siebie zajęcia. Dalsi mówcy dr. 
Aleksiewicz, Preisner i Piechociński omawiali 
najżywotniejsze postulaty i wskazywali źródła 
r. których możnaby czerpać dochody, by oo- 
daj w części przyjść z pomocą inwalidom i 
wdowom i sierotom wojennym Z poza grona 
Inwalidów przemawiali radny Marecki i Lang 
mieniem Związku kolejarzy.

Wreszcie inwalida Wyszyński odczytał 
fezohicyę. w której zebrani na wiecu inwati- 
jzi dnfa 23. bm. żądają:

1) ażeby ustawa z 13 marca b. r. bezzwłocz­
nie wprowadzoną została w życie, a to przez .wyj 
danie rozporządzania wykonawczego i wyasyg-ro- 
warite przez Maasterstwo skarhu potrzebnych iun 
chiszów na zaopatrzenie inwalidów, Którego do­
tychczas nie otrzymują;

■ 2) ażeby ustawa ta została rozciągniętą tak­
że m  inwalidów po Etycznych i cywilnych, jako 
tych. którzy wskutek wojny zostali inwalidami;

3) ażeby wykonywano i przesrr/o ati>o obie­
tnice Rządu i rezolucyi sejmowej, tnocą której ira- 
htki, składowanie tytoniowe i mne koncesye mono­
polowe mają być oddawane w pierwszym rzędzie 
fnwatkicin. Wskutek tego należy przeprowadzić 
rewizyę wszelkich tego rodzaju koncejyi;

4) ażeby przy parcetocyi i 'wykonywaniu le- 
V>rmy rolnej^ inwalidzi bezwzględnie nie byli po­
mijam;

wojenne podatkami. Tnkże obecnie po wojnie świa 
towej Anglia zaprowadziła olbrzymie podatki, kić 
re pozwalają jej skompensować duże ciężary po­
niesione w czasie wojny. Podobnie we Francy! i 
Niemczedi stopę podatto"rą podwyższono bardzo 
znacznie.

Zdaniem prelegenta w wysokich podatkach i 
wogółe w dobrej gospodarce mieści się tajemnica 
wyższego kursu* wałwt zagranicznych. Pan prof. 
Caro próbował wysnuć z tego następujące wnio­
ski (Ela stosunków w Polsce. Mianowicie granicę, 
pokrycia długów jest jego zdaniem tjiko możność 
podatkowa ogółu a nie majat.sk narodowy. Na­
stępnie nałoży ułożyć budżet w myśl zasady prze 
straeganej na zachodzie tak, by każde pokolenie 
pokryło wszystkie długi przez siebie zaciągnięte, 
aby w każdy budżet wstawiony był nie tylko- pro­
cent, ale i opłata na fundusz amortyzacyjny. Trze 
clą zasadą jest równowaga budżetowa, która obo­
wiązuje zarówno jednostki jak i państwa. Czwar­
tym wnioskiem będzie, że pokrywanie deficytu 
.'pożyczkami zagrajnreznemi prowadzi do bankru­
ctwa, a bankructwo do ukrócenia suwerenności 
państwa, czego dowodzi przykład Egiptu, Grccyi 
f Tmcyi. Pożyczki zagraniczne mor a- bowiem 
mieć uzasadnienie j dynie odnośnie do wydatków 
ra cele inwestycyjne.

Po odczycie rozwinęła się dyskusya, w któ­
rej wrzięB udział pp. Gaiuszka, prof. Hans wal d, inż. 
Jaskólski i Dr. Trawiński.

5) ażeby kursa fachowe 1 wj rsetaty tego , ©-
dzaju były prowadzone p^zez lodzi ukwalifikowa- 
nych, a nie przez oficerów nie mających posad i 
do tego rodzaju prac zupełnie nie przygotowa­
nych;

6) ażeby nakaz redukcyi sfł kancelaryjnych 
nie dotyczył inwalidów,

7) ażeby utrzymywali zaopatrzenie inwalidzi 
akademicy 1 uczniowie aż do meoćczerte sładyćw 
i by byli wolni od opłaty za pobieraną naukę;

8) wreszcie, ażeby w instytucyach, gdzie roz­
strzygane są sprawy inwalidzkie miał glos Zwó­
zek inwalidów.

Po uchwaleniu rezolucyi tych udał się 
pochód Inwalidów na czele ze sztandarem ul. 
Zieloną, Fredry, Akademicką pod pomnik Mi­
ckiewicza. U stóp pomnika przemawiał dei 
warszawski Kiklewicz. Po odśpiewaniu „Ro­
ty " udała się dełegacya składająca się: z Ości- 
sławskiego, dra Dręgiewicza i dra Oleksiewi- 
cza do wojewody Grabowskiego celem wrę­
czenia mu rezohicyi. Wkońcu taż sama dele- 
gacya udała się do Magistratu gdzie również 
wręczono odpowiednią rezolucyę. Delegacyi 
obiecano możliwie jak najiyzy chylniej i jak 
najszybciej załatwić jej postulaty.

SoSsz. cęntrala rozsyła agitatorów na kresy.
Warszawa, 24. p*źdzSemfka.

(Telef.) (m*) „Ga seta Poranna" donosi, że cen­
trala bolszewicka w Warszawie wysłała w ostat- 
inrm czasie na kresy do Urodna, BrzeSda i Fóóska

itp. .przeszło KW agitatorów w  uelach ustnej pro­
pagandy przeciw państwu, armii itp. Agitatorów 
wyposażono w bibułę i paenśądize. Madą oni upra­
wiać takie s^śegostwo wojsŁmre i pófkr/a at

PRZYJAZD DELEGACYI GDAŃSKIEJ.
Warszawa, 24. pażdzternSna! 

(ETE.) Dziś rano przybywa do Warszawy 
dełegacya w. miasta Gdańska z prezydentem ae- 
iiałtu Sahmem na czełe. Na dworcu przywitają de­
legację bukrnem rządu pobkiegc pp. arie. Stesło- 
wicz i SkSmront.
ZAWIESZENIE STOSUNKÓW DYPLOMATYCZ- 
MÓCH MIFDZY CfFCHCSLOWAC^TA A WA­

TYKANEM.
Rzym, 24. października.' 

(ETE.) „Giornale d‘ftałk“ donosi, że nuacyusz

papierki w Pradze otrzymał urlop, co jest równo 
zofccz-at. z zawieszeniem stosunków dypjuuiatycz- 
nych, wsktstek prześladowania katolików z Cło* 
cbosłowacyi.

BUŁGARSKI W .  DOUTROW ZAS3TY.

SoBa, 2&. października.

(PAT.) Mteteter wopry DimJrrow zastaS dziś
zabity podstępnie dwoma wystrzałami karabino* 
wyml.

Kar^l pod Bydapesifem.
K AROL POD BCS>APESZ1E3W.

Budapeszt 24, października.
(PAT ) Węg. B. K. Pociąg wywiadowczy, 

który jechał przed pociągiem wiozącym króia 
Karola, po wiehi przeszkodach doszedł ro go­
dzinie 1 w nocy do Bttda-Oer, gdzie zastał tor 
zabarykadov7arry. Wojska naczelnika państwa 
poczyniły odpowiednie zarządzenia. Pociąg 
wywiadowczy cofnął się. W  Budapeszcie pa­
nuje spokój.

✓
STRZELAJ©’ A POD BUDAPESZTEM.

Budapeszt 24. października. 
(PAT.) Wied. B. K. Od wczesnych godzin 

rannych toczą się w okolicy 'Budapesztu waikt 
Od czasu do czasu słychać strzały armatnie. We­
dle doniesień, walki toczą się w okolicy Buda-Oer.

ZAGRANICZNE KOMPANIE PO STRONIE 
KAROLA.
Budapeszt, 24. października.

(PAT.) Wied. B. K. Wedle donieskń o siłach 
wojskowych stojących do dyspozycyi Karola, ma 
on oprócz batalionów Ostentourga, także zagra­

niczne kompanie ochotnicze. Garnizony1 w Raab |
Komornie liczą razem 4 COO żołnierzy.

OBSADZENffi MOSTU NA DUNAJU.
Budapeszt 34. paźdęternika.

(PAT.) Wted. B. JK- W  Budapeszcie pasuje go­
rączkowe podniecenie. W  ciągu nocj zmoblłŁO- 
wane sity policyjne cjsadzSły mosty na Dunaju, 
Wczoraj ogłoszono sądy doraźne w  Bafepeszcki 
i komitacie budapeszteńskim. Dzienniki nie zamie­
szczają o wypadkach żadnych komentarzy Widać 
w nich wielkie kki, powptałe wSkćtek tosrffekaty. 
Dziennik „Szoszad", stojący blisko nacaadafca pań 
sitwa, atakuje bardzo ostro karfistów i twiertfcf 
Iże większość opinii weg^ersktej jesi im przeciwna*

RZĄD WĘG. DOMAGA SFE G »  KAROLA
OPUSZCZENIA WĘGIER.

Budapeszt, 24. października.
' { ‘PAT ) Węg. B. K. Rząd postanowił .wy­

słać ministra oświaty Hassa do króla, aby mu 
przedłożył sytuacyę wewnętrzną i polityczna 
i skłonił do opuszczenia kraju.

Klęska wojsk Karo?a pod Piędokościołamh
Hegediis wraz z OstąnburgJem przybyli rokować z rządem-

Budapeszt, 24. października, j Po krófldei utarczce uległy rr-ewadze repttbłl 
fETE.) Rada min'str ów węg. całą noc obra-i kanów, rozporządzających artyleryą. Do Brada- 

dowąła nad sytuacyą. Dowódz-two wojsk wysla-' pesztai przybył marszałek pojny Iiegediis, wraz z 
mych przeduko Karolowi powierzono Hortliy‘emu ’ majorem Ostenburgiem celem rokowań z rządem. 
Wojska Karola w miejscowości lPięciokotścioły Powrócili jednak z tóczem <ło 'Karola.
(Pecs) oepetkały aa opór wojsk republikańskizk. |

Stanow isko rządu  węgierskiego,
Wiedeń, 24. października.

(PAT.) „N. Fr. Presse" podaje z Budapesztu 
pod datą 22 b. m. z kół poinformowanych, że sta­
nowisko 9 rządu węgierskiego jest nasteoująoe: 
Rząd Wieaierski w porozumieniu ze wsz^tkimi 
młarodajnym' czynnikami jest silnie zdecydowa- 

ł ny czynnie zaznaczyć swoje stanowfśko, okreśło- 
jne w swoim komuiokacię. Rząć nie cofnie się 
i przed 'wszelkimi środkami celem niedopuszczenia,

by król Karol wtargnął do Bjcbpesztn i by zmn* 
sić go do opnsz.cz °nśa krajn, W  tym kierunku po- 
czjrnkwio M>- daleko idące zarzadteenia. General 
Niagy, zamanowary został głównym komenderu­
jącym z pełną władzą. Ma on za zadanie stłumić 
wszelkimi śrudkami każdy rucli skierowany prze- 
ciwSco rządowi. Ogłoszenie stanu wyjąlkoweg< 
już nastąpiło. Ze strony miarodajnej, zapewr iai* 
że wobec tych zarząćLeń można uważać pojawia*
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Jeszcze tylko krótki czas ® |  © Q « ? i l
IV. Epizod nowej misyi B U B l l  I  ł l l U i l i l f l  t l E J m l
b T U D B X A ' '  A k cya  pełna n iezw yk łych  atrakcyi d ram atyczn . ,v 5 akt.

nie sdą Karola w  (Budapeszcie za nu moiźKwe. De- binetewej jednomyślnie, za zgodą naczelnika pań 
cydujące uchwały zostały powzięte na radzie sa- stwa.

fiorthy udał się na front.
Budapeszt, 24. października. ,chód Ostenburga, aby się przekonać, czy po- 

(PAT) Naczelnik państwa udał się dziś ra- czyniono potrzebne zarządzenia, 
no osobiście do wojsk, które zatrzymały po-1; '

00
co

i <N * to

Teł 32-83 Teb. 32-88 Teł. 32-88

Ił./C- SMITH & EHBS, SILEB? KOBEE)
(eicho pisząca) jest czerni w i ;t-J, 
n ii iw yW ą  »i»fcsyr»ją do pisania
C zcm ś zn aczn ie  w ięce j ! Kupując ją nabyw a Pan  
n ie ;y lk o  najlepszą am erykańską m aszyną cło pi­
sania, lecz  ta k ie  —  last n o t k a s t  —  n ieocen io­
ne god z in y  sp ok o jn ego  m yślenia —  w arto śc iow y  
środek, ton izu jący  w yczerp an y  system  nei w o v " .

L ecz  nie w  tem  ie ży  jąd ro  rzeczy , że  L. C. 
Srn.th i? B loss i-i len t sto i rzec zyw iśc ie  w y że j 
od  m aszyn d o  p ijan ia  innych system ów . Tu 
chodzi o  to, e ry  n ie posiadając tej m aszyny 
zd o ła  Pan  ro zw in ąć  k ied yk o lw iek  to  m eiim oD i 

energii, k tóra  tk w i w  P a n u ! 3472

Do nabycia w fabrycznym składzie na Polskę:

Ładfuik fthsmsz!, Kraków, Tb!. 32-88
Jodyno źródło Korzystn. Kupna.

M  Tel. 32-88 Tel. 32 88 Tel. 32-88

N o t a  K o a l i c y j n a .
Budapeszt, 34. października.

(PAT ) Węg. B. K. Przedstawiciel głów­
nych mocarstw koalicyjnych zjawili się dnia 
122. bm. przed południem u ministra spraw za­
granicznych hr. Banffy‘ego i wręczyH mu notę 
w której powołtną się na pświadczenie złntżo- 
fce rządowi węgierskiemu z polecenia Rady am 
basadorów dnia 3. kwietnia 1921 r. Do tej no­
ty dodali przedstawiciele mocarstw sprzymie 
rzonych, co następuje: Jest naszym obowiąz­
kiem prosić urzędowo rząd węgierski, by bez 
^włócznie poczynił wszelkie potrzebne zarzą 
dzenia dla usunięcia b. króla z terytoryum wę­
gierskiego. Wasza Ekscelencya zrozumie, że 
krok nas? jest podyktowany w pierwszej linii

życzeniem- naszych rządów utrzymania poko- 
jju w Europie środkowej, wobec czego pozwa­
lamy sobie wyrazić nadzieję, że rząd węgier­
ski spełni bezzwłocznie nasze życzenie. Mini­
ster Banffy udzielił przedstawicielom mo­
carstw koalicyjnych wyjaśnień, że rząd wę­
gierski stoi. jak to wyniaa z uchwały rady mi­
nistrów, odbytej dziś przed południem, bezwa­
runkowo na stanowisku, że kró? Karol w myśl 
ustavły  z roku 1920 nie może obecnie w y­
konywać praw panującego i że z iego powodu 
musi opuścić bezzwłocznie państwo. Rząd wę 
igierski poczynił w tym celu odpowiednie zą- 
| rządzenia

D r .  F E L I K S  H A H N
p ow rócił i ordynu je codzien n ie  o d  3 — 5 po poł. przy 

ul. Giódeclc.ej L 46. 3l2(j

L h t ja u  sera %
ord. od godz. 9— 1 i 3—6, Mikofeja 20, I. p,

■2873

... 0
ord. od 10-

Den lyata-leKarz

-12 i 3—5. Kochanowskiego 11. 278(ł

f i R C K H r l A .

Repertuar Teatrów Miejskich.' Teatr Wtelkłi
W poniedziałek 24. października o godz. 7‘3€ 

Balet pt. „Najr“ oraz ,Pajace“ opera w 2 aktach

Powrót Habsburga —  poważiism niebezpieczeństwem
dla po ioji; Europy.

Oświadczy! to p^se! polski w Budap?szc?e.
Warszawa, 24. paźd/ńernika. 

(*ETE) Ze sfer miarodajnych dowiadujemy 
się. że rząd polski uważa iż powrót Karola 
Habsburga' na tron węgierski przedstawia po­

ważne niebezpieczeństwo dla pokoju w Euro­
pie. Przedstawiciel R/tej w Budapeszcie p. 
Hempel otrzymał polecenie zakomunikowania 
tego stanowiska Polski rządowi węgierskiemu

j^guslnwia i Czechy wyś a kratkofsrrirhawe itum.
Praga, 24. października. | podobnie rządy te wyśłą pod adresem Węgier 

(GTE:) W tutejszych kołach po!'tycznych pa-j krótkoterminowe ultimatum. Uważają tu za możli- 
nu je przekonanie, że powrót Karola stamowi casus we wkroczenie wojsk małej entecty na Węgry, 
belli dła Czechosłowacyi i Jugosławii Prawdo- I

PRZEDSTAWICIELE MAŁEJ ENTENTY OSTRZE 
GAJA RZAD WĘGIERSKI.

Budapeszt, 24. paździfc>mika.
’ (PAT.) Węg. B. K- Tutejsi przedstawiciele 

Rumunii, Jugosławii i Czechosłowacyi dojrwili 
się dzłś przed południem w ministerstwie spraw 
zagranicznych i zastrzegli się w sposób stanow­
czy i dobitny przeciw powrotowi króla Karola na 
tron węgierski. _ _ _ _ _ _

KURS DOLARA W  H4NOWĘRZE,
Hannower, 24. października.

(PAT ) Dolar notowano wczoraj 107 mk., t rt. s/terl. 695, Dalsza zniżka oczekiwana.

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ.
Lwów, 24. października.

Przez cały dzień wczorajszy panowała ten- 
d^neya chwiejna. Dzisiaj zniżkowa, obrotów prp»
wje żadnych z powodu świąt żydowskich.

Dolary amerykańskie 4100—4200, jedynki 
i dwój,;' 4050—4070, ciolaryw kanadyjskie 3490— 
3590, 1 -ki i dwójki 3370 — 3380, marki nie­
mieckie 2~*00— 29*00 setki 27 50—27’80 drobne 
l  *20—27-30, leje 34*50 -35*00, drobne 33*50— 
53 80, czeskie korony 48’00 —50'0Q, drobne 47*50 
do 48*00, a isiryackie tysiąezki 2500—2550, setki 
$39*00—240*00, 50-koronówki 120*00 — 125.0a

20-koronówki 23*00— 24‘0Ó, 10-kor on. 22*00— 
22*50, 1-kl>2-ki 1*10— 1*40 5, ruble 5-setki 2*00 
2*40, setki 3*00— 7*20, 25-rublówki 2*00— 2*50, 
10-nibl. 1*90— 2*00, reszta drobnych odł- 0*90 — 
1 *50, dumskie tysiąezki 50*00— 55*00, dumskte 
250 rb. 30*00— 35*00. karbowańce 3*00— 3*20, 
hrywny 8*50— 900 franki franc. 320— 330,
funty szterl. 15500— 16000, franki szwajcarskie 
700— 720.

Złoto: 20-kor. 17590— 17630, 20-franków’si 
16600— 16800, 20-markówtó 18000— 18100, funty 
szterlingi 17700 — 17S90, 10-rublówki 20200— 
20300, dolary 4000— 4010.

Srebro: Korony au«tr. 250—255, floreny 600 
—620. ruble 1009-1020 kopiejki 3*30—4*00, 
dolary amerykańskie 3200—3300, Połówki i 
ćwiartki 3000—3050, doiary kanad. 2700-^2803, 
drobne 2600-2650. leje 225-2,30,

; Leoncayalla.
We wtorek 25. oa ździernika o godz. 7*38 

„Traviata“ c i r a w  4 aktach Verdie.go. Goścmry 
występ A. Wesołowskiego, artysty oper łPleters« 
burskiej i Moskiewskiej.

Teatr Mały.-*» i i i-r;—*  *
W pciofcoz-ialek 24. października o godz. 7*38 

„Roztwór prof. Pytla“ groteska w 3 aiktach B«
Teatr Nowości.
W poniedziałek 24. października, o godz. 7‘30 

„Rozwódka11 operetka w 3 aktach L. Falla.
Repertuar „Bagateli*1 lwowskiej:
Wielki dział konce-towy z udziałem p. Ur« 

Steina (Pikusia), Ireny Zbierzchowskiej, M. Rent­
gena, M. Windheima, Elli Szpineterówny i inni
2) Sketch w 1 akcie p. t.: „Jak kryształ". 3] 
Sketch kryminalny p. t.: „Śledztwo". Początek 
o godz. 8 wiecz.

Repertuar Teatru lit.-art. „UL“, ul. Ossoliń­
skich 10.

Część koncertowa z udziałem pp. Bronow- 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiegc i in­
nych. Ponadto „Miaina", pastel sceniczny Hema- 
ra, wykona H. Ordonówna , „Wizja" pióra W,

MkjEseueifl mapa Górnenu .‘{-ika,
,ATLĄS“ Spó^a ascyjna kartopraiieEna, założo­
na z inieyatywy prof. D: a E. Romera, wydała 
jako swoją pierwszą pracę mapę Górnego ślą­
ska, uwzględniającą ostatnią decyzyę Rady Naj- 
wyżs-ej, W legondzi* mapy podany jest zysk 
gospodarczy Polski. Do nabvcJa w Książnicy 
Polskiej Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych, 
Lwów, ul. Małeckiego 5. i w każdej księgarni.

‘ 351(1

Hr. J5r3» H0Ł9BYHSH1
były długoletni ]. Asystent Kliniki ocznej, nowró- 
cił i ordynuje: Lwów, Romanowicza 16, I. p.

1233

Według orzeczenia pracowni • chemicznej 
miasta tabletki odpowiadają w zupeł„
ności oryginalnym wodom, mineralnym. 3132-42^

A-' ,i

MISTRZOSTWA KLASY ,.C" OKRĘGU 
LWOWSKIEGO.

Lwów, 24. października. 
Wydział gjęr i dyscypliny Lwowskiego Zwis i- 

ku OkręgoA/ego Piłki nożnej komunkuje: Celęał
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przeprowadzenia ostatecznej wcryfikacyi zawo­
dów o mts-traostwo w  piłce nożnej Klasy „C“ 0 -  
kręgu Lwowskiego wzywa się wszystkich sę­
dziów, którzy.' kierowali wspomnianymi zawoda­
mi, tudzież Zarządy Klubów sportowych, których 
drużyny brały udział w  grach o mistrzostwo, by 
najdalej do dnia 1 listopada b. r. przesłali na ręce 
Sekretaryatu Wydziału gier i dyscypliny, Lwów, 
ul. Hahcka 21, kancelarya Dr. DręgFewicza dokła­
dne sprawozdania odbytych zawodów o mistrzo­
stwo Klasy „C“. Sędziowie przesłać inają dokład­
ne sprawozdania z matchów, które pod ich kie­
rownictwem się odbyły, zaś Zarządy Klubów 
przeszły jedynie zestawienie spotkań swoich dru­
żyn, z podaniem daty spotkania, na-zwiska sędzie­
go, składu każdoczesnego drużyny i wyniku.

(Jel. wł.) Cracovia—Warta 6:1 (3:0) (match
0 mistrzostwo).

(Telef.) Pogoft—Makkabi 2:1. Marnym tym 
dla Pogoni wynikiem zakończył się wczoraj 
jmtch-rewanż tych diniżyn.

Czarni—Wisła 4:2 (1:1).
Nowe pływackie rekordy światowe, łlawaj 

słynie ze swych fenomenów pływackich. Więk­
szość rekordów spoczywa też w rękach Hawaj- 
czyków. Olimpijczyk Wanen Keołoha ustanowił 
w  zawodach między uniwersytetami Yale i Hono- 
tełu nowy rekord, na przestrzeni rSU yardów w 
czasie lr49. Dotychczasowy rekord Herolda Kru­
gera * (Honolulu) 1:54.8. W  biegu rozstawnym pań 
4X100 yardów zwyciężyła drużyna klubu Gn- 
triggen w rekordowym czasie 4:45.

Szwedzi pcbćh onegdaj w piłce wodnej Am- 
gSę ert-

W  londyńskiej operze odbył się przy prze­
pełnionej widownli match bokserski o tytuł mistrza 
Anglii, między Mac Cormickiem a dotychczaso­
wym irSstrzem Joc Beckełtem. iPb dwunastu 
spotkaniach poddał się Mac Cormick, pozosta­
wiając Becłrełtowń jego tytuł. M i^zy widzami 
znajdował się Garpeirtior.

Proponowane zawody czeskich drużyn. „U- 
nfcm ŻyŚcov“ ma na święta Bożego Narodzenia 
zakontraktowane zawody w Portugalii. Przedtem 
jednak drużyna te rozegra dwa matche w Dreźnie
1 dwa we Wiedniu z Rapidem i Amatorami. „Spair- 
te“ jedzie do Paryża, Hiszpanii i Algieru. „S'lavja“ 
gra w Nowy Rok w Niemczedi z towarzystwem 
sportowem LJ*0rtIh“. „'Pardubice** jada na kilka 
nnrtdiy do Jugostewii, a MVrsovice“ na Boże Naro 
dzmie, grać będzie we "Włoszech.

Węgry — Środkowe Niemcy. Powyższy 
match, rozegrano wczoraj w Budapeszcie.

■■MMMMMM

Znów napad bandycki.
Lwów, 24. października.

(§ ) Jeszcze nie przebrzmiały echa onegdaj- 
tzego napadu za rogatką stryjską, a już mamy 
do zanotowania nowy napad bandycki. W so­
botę około godz. 8 wiecz. Wracała z kina do 
domu jakaś pani zamieszkała przy ul. Pułaskiego. 
Była już Brawie koło swego domu, gdy nagle 
* parku Kilińskiego szybkim krokiem zbliżył się 
do niej jakiś bandyta, wyrwał je^ •/ ręki torebkę 
i znikł bez śladu, W torebce znajdowała się bi- 
iuterya oraz kilka tysięcy marek. Obrabowana 
wołała natychmiast o pomoc i zgłosil i się na­
stępnie w ekspozyturze policyjnej. Bandyta znikł 
jednak bez śladu, a poszukiwania zostały do­
tychczas bez wyniku.

Przemyska k im k a  wypadków.
(Od naszego przemyskiego korespondenta.)

Przemyśl, 23. października.
ZASTRZELENIE BANDYTY.

Niedawno donosiliśmy o ucieczce z wię­
żenia aresztowanego w Gródku Jagieł, pod za 
rzntem włamania, niebezpiecznego bandyty 
Kazimierza Kwaśnego z Przemyśla. W  nocy z 
20. na 21. bm. posterunkowi polfcyi państwo­
wej w Przemyślu ndało się pojmać zfósga. 
Podczas eskortowania na torze kolejowym nie 
dateko *tacyi w Przemyślu Kwaśny wydobył 
ftagie rewolwer 1 zmierzył do oosterunkow*-

go, który jednak wyprzedził zbrodniarza i je- 
dn3TTi strzałem pozbawił go życia.

SAMOBÓJSTWO STUDENTA.
Wielką sensacyę wywołało samobójstwo 

popełnione przez ucznia 8 klasy gimnazyalnej 
Hausmana, syna tutejszego bankiera. Przyczy 
ną rozpaczliwego kroku miała być nieszczęśli­
wa miłość.

Jak mści się ślepa 
ś zbrodnicza miłość.

»>Yeyetta“ skazana na 15 lat przymuso­
wych robót 5... rozłąkę z kochankiem.— 
Hersztowie bandy skazani na dożywotnie 
więzienie i 20-letnie przymusowe roboty.

Paryż, w październiku. 
Proces przeciw bandytom z Suresnes za­

kończył się wśród dość ciekawych okoliczności. 
Po obronie adwokatów przemawiających za ła­
godnym wymiarem kary dla szeregu męskich 
członków bandy, począł przemawiać młody adwo­
kat Cezar Campinchi, obrońca Henrietty Miffonne, 
owej słynnej „yeyette** która stała się przez swą 
bezgraniczną miłość dla swego kochanka, sym- 
patyą całego Paryża.

Biedna dziewczyna ogarnięta szałem pełnej 
poświęcenia miłości, rzuciła spokojne życic ucz­
ciwej kobiety, poszła łx* wyrafinowanym bandytą, 
brała udział we wszystkich rabunkach i napa­
dach, a spytana przez sędziego podczas rozprawy, 
jaki stosunek łączył ją z Degory, zawołała z prze­
jęciem: „Wszystko dla Degory! Za nim po­
szłabym na kraj świata!...*

Obrońca Yeyetty w pięknej, subtelnej mo­
wie stawał w obronie nieszczęśliwej kobiety. — 
Opiewał jej szaloną namiętność, zaślepienie mło­
dości i jej pociąg do awanturniczych idyllicznych 
przygód, jazdy automoblem i t. p.

A gdy obrońca skończył swą piękną mowę, 
Yeyetta bardzo wzruszona, pochyliła się ku swe­
mu obrońcy i szepnęła mu półgłosem:

— Drogi mistrzu, jak pan umiałeś to pięknie 
upoctyzować.

Po długiej naradzie sąd wydał wyrok, ska­
zujący czterech głównych winowajców z Albertem 
Teilier na czele, który zastrzelił polieyanta pod­
czas strzelaniny z policyę, na dożywotnie więzie­
nie. Jerzy Degory, szczęśliwy w miłości wódz 
bandy, otrzymał karę 20 lat przymusowych robót, 
ofiara młodzieńczej namiętności, Yeyetta, skazana 
została na 15 lat przymusowych robót. Inni 
współwinni otrzymali karę od 2 do 5 lat wię­
zienia.

Podczas odczytywania wyroku panowała 
głucha ciszo. Tylko Timpermann, kołysząc się 
na ławce, krzyknął w stronę sędziów :

—• Do widzenia, mord. rcy!
W tej chwili na sali rozległ się wielki 

krzyk, i matka jednego ze skazanych na doży­
wotnie więzienie. Le Mee‘a. z rozpaczy padła 
bez zmysłów na ziemię.

Ye etia zapłakana patrzyła w oczy swego 
ukoch. n go Degory i po męsku znosiła wiado­
mość o strasznym wyroku, karzącym ją 15-letnim 
więzieniem i rozłąką z ukochanym. Może w tej 
chwili zrozumiała, że miłość zbrodnicza i namię­
tność ślepa nie przynoszą szczęścia...'

PO SA D Y  fi PRACE

Panna z d łuższą praktyką b iu row ą , p is -ąca na m aszy­
n ie , peszuku je o d p o w ied n ie } posady. — Za pośre­
d n ic tw o  sow icie  w y n a g ro d z i*  Zgłoszen ia ; od  „B iu ro", 
do Adm  n. 35C0

Bioro NiemrzynowskicJ, Lwów, plac Akademicki 
poleoa zdolnych instruk torów , nauczycielk i Pollci, cr 
d zoziem k i, bony, nianie, s użbą wszelką, rządców , e . 
nom ów, leśniczych, ogrod n ik ów , s4y b iurowe, jes ! 
m nóatwo posad nanczycioiaaich, w ych ow aw czych  ora 

1 J- —-i ■— ■ 31 ;.

Żarówki 119 vo!t, 300 sztuk tan io  o j  sprzedania. K o” 
chan ow sk iego  83, I. - , na lew o. 3498

Piękny salon paiisanor w y d la zam o-n ych  do sprze­
dania- W iadom ość grzeczn ośc i omu speaycyjn . 
P. Z aw ad zk iego , S ob iesk iego  4. 3489

Młyńskie urządzenia koa iletne d o s ts r rz i b ezzw łoczn ie  
„ P i lo t ” , L w ó w , B a to rego  4. 659

Samechód o s o b o w y  m arki „F o rt i"  
dania. „M ię ta *, L w ów . ’ a g  eilońs

izy jn ic  d o  sprze- 
i. 35-0

Kamienie młyńskie, walce, kaspry, g .zą , tarbiny, trans- 
m isye, lokom ob ile, m otory, pom py — poleca  „ P i lo t y  
B a to rego  4. 23 .3

T o k a r n ie ,  stragan-ki, heblarki, g ryzerk i, w iertark i, mo­
tory , lokom obile, pom py W ortingtona . poleca . P i l o t ”, 
L w ó w , B a to rego  4- ‘ 2321

Paty, m otory, lokom ob ile , gatry. m aszyny do obróbk i 
m etak i drzewa, pom py —  poleca „P i lo t * ,  B a to rego  
1. 4. 2322

Do Sprzedania tr z y  m aszyny do pisania, dw a fu trn  
baran ie  pod różn e  i u rządzen ie b iu row e. Zb iórka skór 
auro w y  ch, Bourlarda 5» Zgłoszen ia  od  10 do 11 przed  poi,

3424

Stocka p ług okazyjn ie d o  sprzedania. „P ilo t* , L w ów , 
B a to re go  4. 2756

Kup ę m oto r d o  au tom ob ilu  c ię ża ro w ego  3 0 — 35 K . P . 
G rxeszczyńsk i, F red ry  7t o d  3 — 6, 3441

P u szu l.u je  sią boczek  żelaznych  na naftą, b en zyną  tub 
o liw ą . Zg łoszen ia  pod  Kazim iera. Zarębsk i, L w ó w , ul. 

, św . Jacka 3, L  p. 3 4 5 7

P o s tu k u ję  kupna lub d z ie rża w y  apteki. E. Last, Tar­
nobrzeg . 3476

Młyńską ła sz czarką „Rentanel**, w a lc : G ra z  a .  pasy i  
inna p rzybory , sprzeda okazyjnie „Bodowa”, —
w ic za  11 /IV. 346a

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY E
B u ch flL .erk a  p ow ażn -j in s ty tu c ji poszuku je  osob n ego , 

u m eb low an ego  pak ju z całem  utrzymanierr., przy ka­
to lick ie j rodzim e. Las * , zg łosz. p od  .K a to lick i. R od zi­
na* do A d m . G azety . 3140

T~7t -m
1*^4. ą  :-3

Fortepian lub pianino dam  w  zes taw , n ad to  2 5 od
pozyczk :. D o ikow sk i, Z im orow iczu  6. 3507

1,560.090 p ożycz  ni poazuku ie n:i kam ienicą, aa  w ysok i 
p r cent. I i i .  C h rzan cw sk  , 2 im  row icza  6, 3506

Kapelusze Pań i P an ów  przerab ia na n a jn ow sze fasony 
P ierw sza  K ra jo w a  Fabryka Kapeluszy, R u dolfa  Neu- 
w alta, L w ów , B a lon ow a 3., UJtg

L a m p k i  e le k t r y c z n e
do sza fek  nocnych, p ra w d z iw o  m osiężne, po leea  p o  ce­
nach niskich O s k a r  Fassler, L w ó w , ul. S ykstuska 29.

3102

Najtańsze źródło
z ik u p u  h u rtow n ie : najprzedniejszych W Ó DEK . LI­
KIERÓW, K O Ń l-lK Ó W , RUMU i znakomitych WIN. 
wszelkiego rorizaiu, or z detalllcznje LO K U MA­

LIN O W EG O : Lwów, Kołatała 2.

Lekarz chorób we.ie- F&ui A  
rycznych i skórnych MM 8 4>*_> aje* j » [ j »
o r d y n u j e  o d  1 2 — 1 i  o d  3 - 5  5 »o  y O i u a .

L W Ó W ,  P L A C  H A L IC IC 1  L - 7. 3283

PROGI DEB0WE
kolejowe w większych ilościach poszukiwane. 
Z g ł o s z e n i a :  Inż. Q, Ehrlich, — Praga, L 

Dlouha 17 I. p. 3128

BEDNARZY
poszuKuje LwowsKie Towarz. aJ£c?jno 

brow arów , Rleparow sKa 1&. 2739

B r . M a k sy m ilia n  R o iia r
ekarr cho-ób dziecięcych. Szczepienie ur godz. ord.

od 2 — 4-tej ul. Kloparowska 4. 2703
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N a jlep szą

pt w J r  LUDWIK HOSZOWSKI,
L - ; 6 w ,  S k a d e m i t k a  3  2933

brodaw k i i skórę zgrubiałą na
1 ' aK podeszw ach  bezpowrotnie i b e *  bólu  usuwa 

flp „K  LA W IOL* ' farm . labor. „A p .  Kowalski" 
W g w  'W arszaw ie, M iodow a  1. Sprzeda ją  wszyst- 

■iW ‘ j fc  kia ap tek i i akU dy a iteczae . H u rtow n a  sprze­
daż. P rzed s ta w ic ie ls tw o  na L w ó w  i W schodn ią M ało

Iprzednjo wagonowo, tamie drut.
Dom Handl.-Prscm. 343S

JÓ ZEF  S Z P IC E L ,l£ Warszawa, ul. 'Wilcza L ł 3.
Telefon 109-87. J

CbBia liii
około

polska f. „O Z * v . "\  H urtow n ia  m ateryaław  aptecznych,
L w ó w , K ołłąta ja 8. R ów n ież  h u rtow o  do nabycia : P . Mi- 
kolascb i Slca i Apt. Zw .ąz. f ty tw . h an d l. Farm. 12358

,,SKA“ Lw ów  —  ulica Żulińskiego 7.
^  Poleca samochody osobowe, cię-
fcarowe, motocykle, pneumatyki, masywy, przy­
k ry . Dostarcza lokomobil i motorów techniczn.

S P E C J A L N C Ś C  : łożyska kółkowe. 3081

39.990 kiloiramftw
z natychmiastową dostawą w beczkach, 
sprzeda za gotówką lub akredytywą ban­

kową firma

len im lyaaiiB. tafi,
Oddział w Warszawie, uSita Kredytowa 7/17.

Telefon 63- 86. 3475

WAPNO PAP.ONE
skaliste, p ierw szorzędn e j jakośc i c o  budow li, 34B-4

W A P N O  N A W C Z O *.V E
(m iel w ap ien n y) doskona le  nu grun ta ubogie w  waptoń ora j

W A P S E f t  S U Ł O W Y
dla od lew n i ż d a z i ,  hut szkła i fab ryk  chem icznych
pola ta  do b c izw ło c s n e j d os ta w y  w agon , p o  najn iż.cenach

MuWiUO lani! ow2 Bfalcaorsht - ftoopiński
‘ik s  z ogrsn . otipcw. w a  Lw ow E e, Łe-gaoraóa/ 1.
Adr. te ieg r.: B ia loborsk i, L w ó w . T s l. m ięJzym iast. Nr. 311

juko te ż  wszelkie m ateryaly 
e le k tr y c z n e  poleca po c-nach 

h u rt '‘ \vnyeh 3494
■ ISIM EP'* «> L W Ó W  to
„iiU H S il plac Mary a : i: i 4

k to mmW S

dostarcza natychmiast wagonami 
loco każda stacya w Polsce 3363

ffil.
BB llflOji, BUi|fflSjięgO l 1. plfffB.

bry'anty, srebro, perły lub platynę n?jl rĄ/stniej 
sprzedać, niech się uda do firjnjy I- A. W O L F , 
Jubiler, Lw ów , Sob iesliiego  3S19

f iw ie  !ev. Prznyslowo-Hiiidloie
S Jia AKc.

Klimasa, Pn̂y Świat SS. Mof 274-43, 299-21
po leca  Z e  cK ladu 3314

P IS Y  transmisyjne
skórzana, balata i z sierści wielbłądziej
!88= m zszftrst ls .l on. w y m i

Ul
k ilk a se t w _ g o n ó w  do kupna 

poszuKuje firm a 3181

Karol Haller i Sp.
Kraków, Kremerowska 8.
U prasza  o  pow ażne o fe r ty  
loco  w a gon  od w łaśc ic ie li 
lasów  lub firm  drzew nych .

Zaw iadam ia PT. In teresantów  o otw arciu

własnego oddziału cłllli>
i i i  duszki21li110 Pili ■!«

Z u K r e s  « a * i a u f ~ r i ł » :

TRANSPORTY LĄDOWE l saorstiśe, clenie, tstrz- 
pisczehie transitom**?, maśjayyaowunie, warzaaty, 
&  finansowanie zaFupów, Momis, inkaso. 
TRANSPORTY MEBL0Y7E wozami meblowymi, -  
j&. 7 opakowania, dowozy.

■ J E N E R A L N I ^  Z A S T Ę P S T W A :

Ll89d Bf.lgosM  ' L'0ytł. Triesiln®
E K s p o z y f w r y  f i r m y :  3265

.Musz Neissen Gdafisku
W łasne oddziały wzgl. przedstawicielstwa w e  
wszysiHicli miastach Rzeczypospolitej i za g ran ic ;

B iiliis ip slijza ilii.iif ltp . Biuru tseSL
Spółka  z ogr. ,pclpow.

K r a k ó w ,  S a  ;S4a*»13 7 ,  dostarcza w  w iększych  
iioś iia ch  zo  J.iładu

1) w ęże  parcisnns 1 - 2 “.
2 ) pasy skórzane w ied eń sk ie  i w ie lb łąd z ie .
3) K lingerit.
4j Suche sznury azbestow e- angielskie.
5) Taczk i ,T y r o l ir “ .
6) W ęże  i p ły ty  gu m ow e etc. 3511

CHODNIKI
kapy, kołdry, koce, firanki, mebls tapicerowane, 
materye, ceraty, linoleum — poleca Skład tapet 
S. W S 1 8 S ,  L w ó w ,  S o b l e s K i e g o  2  . 3497

Falski A\. Elementarz powiastkewy 176 Mk. Falski Aft, 
P ie rw sza  czy tan ka  d la d z iec i 192 Mk. ftlickiewicz A . 
Pan  Tadeusz. D o  p o trzeb  szkolnych  ze s ta w ili J. Bystrzy, 
ck i i M . Janik 320 Mk. Próchnicki F. i Wojciechow­
ski' E. W yp isy  Polsk ie  T. IV. 480 Mk.' —  D o nabycia :W 
Książnicy Polskiej T . N . S. W. we Lwowie, ul. 
Maleckiepo 5 lub w  W arszawie, Now y Świat 59.

3141

E K L A M Ajet Siflp
m

(I

„KRAKUS11
i i  U i s l i i i t

S p ś tka  A&cyjna w
zawiadamia, że oryginalne sztuki akcyi wszystkich emisyi 
wydawane będą w Iśanku Małe polski1 m w Krakowie za 
przedłcieniem  kwitów tym czasowych od dnia 15-go paź­

dziernika do dnia l£-go listopada b. r.
Sztuki r.'e podjęta w tym terminie będzie m eina w póź­

niejszym terminie podjąć w biurach przedsiębiorstwa.
Posiadacze kwitów tym czasowych w Warszawie, Lwo­

wie, Łodzi, Tarnowie, Rzeszow ie, Zakopanem i Bielsku  
mogę poświadczenia tym czasowe celem wymiany składać  
w tamtejszych filiach Banku Małopolskiego.

Równocześnie wypłacać się bądz:a dywidendę na ku­
pony z II. i iii. emisyi. 351̂
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Teatr Sit. ars. „U 1“ ul. Ossolińskich 1. 13.
Występy Mirsktego, Noskowskiej, W iklinskiego i innych. —  Ponadto „M1AMA“  pastel sceniczny Hesnara,
wykona H. Ordonówna. „W1ZYĄ“  pióra W. Raorta odtworzy S. Michałowski, oraz jednoaktowa operetka „Manewry w io se n n e m u

iiiillszsiile iiilili Biziałoitis
.TARGÓW WSCHODNICH .

W  wykonaniu uchwały W alnego Zgrom adzenia udziałowców  
„X ar§6w W schodnich* we Lwowie, Spółki z ogr. odpow., z dnia 
13 go llpca 192/1 r. —  i uchwały Rady Radzorczej z dnia 17-go 
października 1921 r. przyjmuje się dalszą S U b s S t r y p c y G  na 
udziały Targów  W schodn ich*, Sp. z ogr. odp. we Lwowie, a to 
dla udziałowców, którzy się zgłoszą do dnia 1. grudnia 1921 r. 
po 10.000 za jeden udział. N ierozebrane w ten sposób udziały 
przyznawaćsię będzie nowym udziałowcom po 12.000Mk. za udział.

S & sfe sk fy p tf przyjmują aż to odwołania Biura „Targó.v
W schodnich*, oraz wszyskie Banki lwowskie.

W  powyższych instytucyach można przejrzeć statut .T a r ­
gów W schodnich" I podpisać pełnomocnictwo.

Legalizacyę dodatkowych zgłoszeń i wpis do rejestru prze­
prowadzi kancelarya notaryalna Fiandszka Sobola, Lwów, 
ul. Jagiellońsko 12. 3516

Zarząd „Tarnów Wschodnich",

TO NIE

P R iM IE R A I P R E S E R A !

Gdy liście snadna
Staje się zimno...

O braz  z życia pow tarzający  się co roKu.
O  j3

nic w ystępu ją .

Pończochy  
Skarpetki
Pończoszki dziecinne 
Rękawiczki 
Sztylj y.

i t. d.
Ddzieje się obecnie w „Domu Pończoch*. Jagiellońska 11.

lada FallstmkiBga szych jedw . pończochach

P O C Z Ą T S łS  punki ualnie o 9 rano.
KONIEC po wyczerpaniu zapasów. -3511

Żakiety 
Sweatery 
Zawijanki 
Szale  
Czapki 
Pledy

. •• . . ■ V.-.. .*•] :• ó: Vv ’/ y ‘ v/s-.y',V Vft yfc1 y A; ■ -i ' "i *  W -■ v£5.

* * *  F A B R Y K A  SAM O C H O D Ó W

„AUTO - MOTOR”
SP. &KC.

WE LWOWIE .
Na podstawia uth^ały Walnego Zgromadzeisla z d 8. gru€?nia 19 't)zrtn l«rd ionej przez 

Ministerstwo PrcampSa i Handlu oraz ManS3?®rsi:»o Skarbu f-askrypSesn z dnia 39. kwietnia 
1925 roku L. 1253/7 przystG&ufe Rada Zawladowcza
d ©  p o d w F t s s f e r s i a  k a p i t a ł y  a & € , ©  M f t p .  4 ® .® $ © .© © © , « v H  2  1 ® ,© 0 0  0 ® 0

Xk.4» n c is .x > .  0 0 , 0 0 0 . 0 0 0
prsez wydania S1„«J9 sztuk mowyc.i na okaziciela ©pJawaićirtrsSs, fi pełno wpłaco­
nych akcyi II. emisyl nominalnej wartości M.tr*. 5i)0« -  każda, na następujących WARUNKACH

SUBSKRYPCYJNYCH
O Dotychczasowym a^cyonaryuszom przysługuje prawo 

pierwszeństwa do nabycia nowych akcyi, a to w sto­
sunku jednej nowej na jedną starą akcyę.

2)  Prawo poboru zgłoszone być musi w ezasle do 31.
paidzlErnika 1921. Zgłoszenia dokonane po upływie po­
wyższego terminu uwzględnione nie będ

3 ) Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru winni przed­
łożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye, celem 
uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru,

4) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcyonaryuszy Mkp.
750*— za sztukę.

3) Nieobjęte w powyższy sposób akcye oddane będą 
w drodze wolnej subskrypcyi nowym subskrybentom po

kursie Mkp. i.ooo —  Houe zgłoszenia przyjmowane
będą rbwnteż do 31. X. b. r.

6 ) Przy zgłoszeni j  prawą poboru, oraz nowych akcyi na­
leży uiścić gotówką całą cenę kupna wraz z 6*/o od­
setkami od subsk>ybowane| kwoty od 1. kwietnia b. r. 
do dnia wpłaty, oraz po Mkp. 15.—  od każdej nowe] 
akcyi na koszta konfekcyi.

7) Repartycya zgłoszonych z wolnej subskrypcyt akcyi na­
stąpi w najbliższym czasie po zamknięciu subskrypcyf, 
przyczem Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo do­
wolnej redukcyi zgłoszeń, oraz zwrotów wpłaconej go­
tówki z odsetkami 4% .

8 ) Now e akcye uczestniczą w  zyskach Spółki na równi ze  
staremi akcyami począwszy od dnia 1. kwietnia b. r.

2  pj P R Z Y J M U J E :ZiEMSSCI BA$£K K R E D Y T O W Y  we Lwowie ©raz w Krakowie,Kotomyi. Kroś^-i^. LubSinta Tamowi®* Warssawii® i Gdańsku.
K fPOLSKI  &sm ZES4YS&JWY we Lwowie i w Krakowie. 3433
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